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Kraków 21 listopada.
Konserwatywna partya w Niemczech przebywa 

w tej chwili ciężkie przesilenie, którego źródło i 
przebieg przedstawiają interes daleko po za gra. 
nice Rzeszy sięgający i z wieln względów zasłu­
gują na uwagę.

Potężne to stronnictwo, którego najgłośniejszym 
organem jest Kreuz Ztg, zaś ofieyalnem pismem 
Konservative Korrespondenz, nie jest na wewnątrz 
bynajmniej tem, czem się nieraz w zewnętrznych 
swych wystąpieniach wydaje, to jest ściśle zje 
dnoezoną, karną falangą junkrów pruskich. Prze 
ciwnie, obok konserwatystów starego autoramentu, 
uważających się słusznie czy niesłusznie za gra 
nitową podwalinę państwa pruskiego i za żywą 
propagandę pruskiego ducha w Rzeszy, znalazł 
się zdawna w łonie stronnictwa żywioł więcej de 
mokratyczny, namiętnością swego protestantyzmu, 
nienawiścią ku liberalizmowi mieszczańskiemu ra 
czej, niż wspólnością konserwatyzmu związany 
z junkrami, zaś demokracyą swą z silnym dema 
gogii odcieniem i podkładem rasowej niechęci, 
zbliżający się do antysemitów barwy p. Bockela 
Zowie się ten odłam konserwatystów „chrześciań 
sko socyalnym,“ a wodzem uznaje p. Stóckera.

W ostatnich czasach „socyalność“ partyi p. Stb 
ckera wywarła na rozwój politycznych stosunków 
niemieckich wpływ silniejszy, niżby się p. Stócker 
sam spodziewał, a w każdym razie przechodzący 
ibardzo znacznie jego życzenia. Około pastora Nau 
manna — autora głośnej książki, w której spisał 
wrażenia swe z fabryk, gdzie przebrany za ro 
botnika, przebywał czas dłuższy — około wyda­
wanego przezeń organu H ilfe, zgrupowało się no 
we stronnictwo tak zwano pastorskie, wbrew du­
chownemu charakterowi przywódcy i adherentów, 
dużo więcej „socyalne" niż chrześciańskie, nie 
tylko aprobujące bardzo znaczną część programu 
demokracyi socyalnej, ale przyjmujące jej metodę 
działania, jej frazeologię w walce publicystycznej, 
całe jej stanowisko przeciw kapitałowi, nietylko 
iruchomemu i przeciw wyzyskiwaczom.

Urzędowo konfiguracya tych wszystkich odcieni 
jest taka, że antysemici p. Bockela i pastorzy p. 
Naumanna, stoją po za organizacyą konserwaty 
zmu; junkry zaś barwy p. Kanitza i chrześciań 
sko socyalni p. Stoekera, znajdują się i  oficyalnie 
w zachowawczym obozie. Równolegle zaś odbywa 
się w podwójnym kierunku wzajemne oddziały 
wanie tych prądów. W łonie konserwatyzmu de- 
mokratyzm stockerowski, nawet po upadku bar. 
Hammersteina, wywiera jako żywioł ruchliwszy, 
wpływ coraz bardziej uczuwać się dający, sam 
zaś doznaje coraz silniejszego nacisku z zewnątrz 
obozu urzędowego, ze strony antysemickiej i pół 
socyalistycznej awantgardy „ konserwatyzmu , * 
w  tej swojej formie zupełnie już radykalnego. — 
Znany powszechnie Tivoli-Programm, ze swoją 
mięszaniną agrarno socyalno antysemickich haseł, 
jest właśnie najbardziej charakterystycznym pro­
duktem wspomnianego powyżej oddziaływania 
przeróżnych prądów.

Źe w tym stanie rzeczy właściwi konserwa 
tywni junkry poczynają z obawą patrzeć na fer 
mentacyę, której widownią jest wielkie stronnictwo 
wraz ze wszystkiemi swemi odgałęzieniami i po­
krewnymi obozami, to zupełnie naturalne. Jako 
wyraz wzmożenia się tych obaw i niepokojów 
uważać też należy energiczny komunikat, z jakim 
przed kilku tygodniami wystąpiła Konservative 
Korrespondenz tym razem specyalnie przeciw par­
tyi pastorów Naumannowskicb. Komunikat ów 
i odpowiedź ostra zaczepionej Hilfe powołała do 
broni nietylko całą prasę konserwatywną, więc 
K reuz Ztg, Volk, Pommersche Beichspost i t. d., 
ale i różne niepublicystyczne organa stronnictwa, 
jak  prowincyonalne stowarzyszenie konserwatywne. 
Niemiecko - konserwatywny związek polityczny 
w Elberfeld zażądał natychmiastowego zwołania 
powszechnego wiecu konserwatywnego, któryby 
rozstrzygnął sprawę między „szlachecką partyą 
agrarną0 a „konserwatywną partyą ludową." Nie­
bezpieczne więc dla jedności stronnictwa padać

zaczynają hasła i definicye polityczne. Czytamy 
artykuły, w których wyrażone są obawy, iż jeśli 
nie znajdzie się rychło chorąży nowej partyi lu­
dowej, cały stan średni konserwatywny przejdzie 
do obozu p. Bóckela. Widzimy zjawisko bardzo 
skomplikowane i bardzo ciekawe, jak  wskutek 
słabości żywiołów konserwatywnych, demagogiczny 
odcień obozu, napierany przez socyalistycznych 
wolnych strzelców protestanckich, przypiera znów 
do ściany konserwatystów, jak reakcya tych 
ostatnich wprowadza zamięszanie, z którego ko 
rzyści zbierać gotują się p. Ahlwardt i BOikel.

W chwili tak groźnej zabrał głos organ naj 
większego konserwatysty niemieckiego, Hambur 
ger Nachrichten. Głos to ciekawy dlatego, że ks. 
Bismarck, który opierał się zawsze na konserwa­
tystach, chociaż tak często znajdował się z nimi 
w sprzeczności, jest niejako fachowym znawcą 
stosunków i potrzeb pruskiego konserwatyzmu i 
jest bezwzględnym zwolennikiem jego utrzymania. 
Posłuchajmy, co konserwatystom doradza jego or 
gan na czele swego niedzielnego numeru: „Nie 
można życzyć sobie, by żywioły, zostające pod 
specyalnym wpływem Sióckera, oddzieliły się jako 
odrębna partya (ludowo-konserwatywna), ani też 
by przeszły do obozu antysemickiego, tylko, by 
ów wpływ zmalał i zwolna został usunięty. To 
ostatnie oznaczałoby zrzeczenie się demagogicznej 
metody na polu socyalno - politycznem, metody 
którą przyjęto w ostatnich latach. Dokąd ona pro­
wadzić musiała i doprowadziła, doświadczyli gorz 
ko przywódcy stronnictwa konserwatywnego. Szko 
da wyrządzona polega nietylko na rozluźnieniu 
we własnym obozie i chodzeniu sam opas; do ru 
chu agrarnego wśliznęły się nadto podburzające 
hasła przeciw kapitałowi, powstała fatalna sprze 
czność między troską o interesa rolnictwa a o roz­
wój przemysłu, gdy, jak  uczy doświadczenie, pu 
bliezne dobro wymaga zgodności pomiędzy temi 
interesami." Tyle organ hamburski o objawach, 
które dziś już powszechno-europejskie posiadają 
znaczenie.

Stopniowe demokratyzowanie się życia publi 
cznego i rosnący udział szerokich warstw społe 
cznych w tem życiu — z drugiej zaś strony ogro­
mne bankructwo liberalizmu w dawnern znaczeniu 
słowa, pchnęły wielkie masy ludności mechani 
cznie w kierunku konserwatyzmu. Zassymilowa- 
nie tych mas z zacbowawczemi, dawno politycznie 
wyrobionemi żywiołami, jest zadaniem zawsze 
trudnem, czasem niebezpiecznem, nigdy bez wstrzą- 
śnień w starych organizacyach partyjnych się nie 
odbywającem. Stronnictwa zachowawcze, którym 
zbyt spieszno do dokonania owego procesu asy- 
milacyjnego, mogą łatwo w pośpiechu zgubić to, 
co jest istotą i racyą ich bytu i zamiast przycią 
gnąć masę, rozpłynąć się w niej. Jeśli tego nie 
chcą — a żadne chyba tego pragnąć nie może — 
powinny, baczną na każdy taki ruch zwracając 
uwagę, pilnie i sumiennie strzedz naturalnych gra­
nic i metody swego działania, pierwsze rozszerzać 
zwolna i ostrożnie tak , aby w niczem nie zmie 
niająo drugiej, przygotować w obrębie swego obozu 
miejsce dla nowych sił społecznych. Poświęcając 
metodę, można — to prawda — rozszerzyć granice 
bardzo prędko — ale można zginąć pod naciskiem 
politycznego zamętu.

Przegląd polityczny.
Wczoraj odbyły się w Czechach wybory do 

Sejmu z kuryi gmin wiejskich, która rozporządza 
79 mandatami. Dla 30 okręgów niemieckich za­
mianował zarząd partyi liberalno-niemieckiej w Pra­
dze 28 oficyalnych kandydatów; stronnictwo nie- 
miecko-narodowe stawia w siedmiu okręgach sa­
modzielnych kandydatów. Dla 49 czeskich okrę­
gów postawili Młodoczesi 47 oficyalnych kandy­
datów. W 13 okręgach wystąpili omladyńcy z sa­
modzielnymi kandydatami. O rezultacie wyborów 
doniosą dzisiejsze telegramy.

O ile wnosić można z enuncyacyi, jaką p. Eben-

hoch ogłosił w swoim organie Linzer Volksblatt, 
secesyoniśei z klubu Hohenwarta zamierzają za­
wiązać „katolicką partyę ludową" i to ma nastą 
pić już 25 bm. Program tej partyi streszcza enun 
cyacya p. Ebenhocha w tych słowach: „S taroka­
tolickie zasady łączą nas z naszymi wypróbowa 
nymi przyjaciółmi, którzy jeszcze pozostali w klu­
bie Hohenwarta. Nie chcieliśmy niczego więcej 
jak  polityki rzeczywiście „wolnej ręki" wobec Ho­
henwarta i rządu. Polityka założyć się mającej 
„katolickiej partyi lodowej" w Izbie poselskiej 
streszcza się w tem: utrzymanie wszystkich pun­
któw katolicko konserwatywnego programu, nie­
zależność od rządu i służących mu^zawsze frak- 
cyj, oraz uwzględnienie narodowej^ świadomości 
naszego ludu przy zachowaniu sumiennej spra­
wiedliwości wobec innych narodów. W tym celu 
nie będziemy wyszukiwali tego, co antyliberalne 
stronnictwa dzieli, ale będziemy się starali punkty 
zgodne zawsze mnożyć, aby we wszystkich nie 
mieckich krajach koronnych liberalizm ostatecznie 
został pokonany. Spodziewamy się w tej mierze 
życzliwości ze strony an ty liberalnych partyj". Pro­
gram ten w pewnych kierunkach uzupełnia Tiro 
ler Volksblatt, organ dep. Zallingera, zaznaczając, 
iż nowa katolicka partya ludowa postawi sobie 
jako program: Sprawiedliwe ocenienie ruchu chrze- 
ściańsko-socyalnego, który życie kościelne w Wie­
dniu ożywił, zmianę obowiązujących ustaw wybór 
czych, strzeżenie prawa rodziców chrześciańskich 
i chrześciańskiej szkoły.

Zawiązkiem głównym tej nowej partyi będzie 
ośmiu posłów, którzy wystąpili z klubu Hohen­
warta. Czy Dastąpi jeszcze jaka dalsza secesya, 
dotąd niewiadomo. Klub Hohenwarta liczy obe­
cnie 49 członków. W najbliższym czasie ma
grupa Ferjancicza zdecydować się, czy wstąpi do 
klubu Hohenwarta. Grupa ta liczy 10 członków, 
a w takim razie klub składałby się z 59 człon 
ków, a mianowicie 18 przedstawicieli wielkiej
własności z Czech, 17 niemieckich konserwaty 
stów, 6 Rumunów i 18 Słoweńców i Kroatów.
Zjednoczeni w klubie niezawiśli południowi Sło­
wianie (Bianchini, Dapar, Laginja, Pericz i Spin- 
cicz) nie wchodziliby tu w rachubę. Vaterland
do tej chwili o secesyi nie wypowiedział swego 
zdania. Stwierdziwszy tylko, że ośmiu posłów 
opuściło klub Hohenwarta, dodaje następującą 
uwagę: „Secesya ta jest powtórzeniem zajść z przed 
kilkunastu laty. Wówczas klub „prawego centrum" 
był w gruncie rzeczy tem samem, co dziś klub 
konserwatywny. Wówczas pod przewodnictwem 
Lienbachera wystąpiło około 20 posłów ze wspo 
mnianego klubu i utworzyli „klab centrum," który 
w dalszym przebiegu trzy razy zmieniał swego 
przewodniczącego i którego przeważna część człon­
ków po nowych wyborach w roku 1891 wstąpiła 
do obecnego „klubu konserwatywnego." Wniosku­
jąc z tej analogii, niewątpliwie klub Hohenwarta 
przetrwa także teraz secesyę."

Niezwykłe epizody dyplomatyczne wywołują 
ostatnie wypadki i sytuacya w Turcyi. Orędzie 
sułtana do lorda Salisburego nie ma wiele przy­
kładów w rocznikach europejskiej dyplomaeyi. 
O treści tego orędzia dowiedziała się Europa 
z onegdajszej mowy lorda Salisburego, wygłoszo­
nej na zgromadzeniu konserwatywnem w Brigh­
ton, a podanej przez nas wczoraj w telegraficznem 
streszczeniu. Lord Salisbury przytoczył tekst orę­
dzia, które oznajmia, że do tego kroku skłoniła 
sułtana mowa premiera w Guildhall. Abdul Hamid 
oświadcza, że wobec wyrażonej przez premiera 
nieufności w wykonanie reform, zaręcza słowem 
honoru, źe reformy armeńskie będą, o ile możno 
ści, w jak  najkrótszym czasie i we wszystkich 
punktach przeprowadzone. Wątpliwości Salisburego 
mogły powstać tylko wskutek intrygi pewnych 
osób w Turcyi lub gdzieindziej. Dlatego sułtan 
prosi lorda, aby polegając na jego osobistem oświad 
czeniu, wypowiedział drugą mowę i oczekuje wy­
niku swojego odzewu z wielkim niepokojem. Oto 
zarys orędzia.

Dla uwydatnienia toku i motywów deklaracyi

sułtana należy przywieść na pamięć niektóre zwroty 
mowy Salisburego w Guildhall. „Ale czy reformy 
będą przeprowadzone? — pytał przed tygodniem 
premier angielski. — Gdyby można było namó 
wić sułtana do tego, aby Armeńczykom wymie­
rzył sprawiedliwość, obojętną jest rzeczą, na ja ­
kim papierze spisane będzie przyrzeczenie. Jeśli 
jednak sułtan nie wymierzy sprawiedliwości, jeśli 
z serca nie postanowi jej wymierzyć, wówczas i 
dwakroć staranniejsze układy będą bezpożyteczne. 
Jak  długo istnieje państwo ottomańskie, jedyna 
moc naszej akcyi, akcyi wszystkich razem mo­
carstw europejskich, polega tylko na wpływie, 
jaki zdołamy wywrzeć na umysł sułtana. Jeśli 
atoli sułtan nie da się nakłonić — a wiadomości 

Konstantynopola nie są w tej mierze pociesza 
jące — jaki będzie tego skutek?"

Ustęp powyższy jest komentarzem orędzia, bo 
był pobudką do niego, bo spowodował odpowiedź. 
Od tła misternego ceremoniału europejskiej dyplo- 
macyi odskakuje orędzie sułtana w sposób jaskra­
wy i charakterystyczny. Jest pewien rys patryar- 
chalnej prostoty w tem orędziu, a raczej prywat­
nym liście władzcy z Yldiz kiosku do pierwszego 
ministra obcego mocarstwa, zawierającego skargę 
na wyrządzoną sobie przykrość, zaręczenie słowem 
honoru i prośbę, „aby minister wypowiedział drugą 
mowę." Według tradycyj zachodnich takie „słowo 
honoru," udzielane w sprawach polityki wewnętrz 
nej, nawet nie drugiemu monarsze, lecz pełnomo 
cnikowi i urzędnikowi obcego tronu, byłoby bra­
kiem godności, byłoby uwłaczającem powadze i 
ambicyi całego kraju i ludu. Ale w Turcyi wobec 
zagranicy niema ludu; jest tylko autokratyczny 
teokratyczny i patryarchalny padyszach „syn Pro 
roka." Jak  na odezwę sułtana odpowiedział lord 
Salisbury? Przytoczył otrzymane orędzie i wygło­
sił drugą mowę, oświadczając, że niespełnienie 
prośby sułtana byłoby „brakiem kurtuazyi." Ale 
nie dodał żadnego komentarza, żadnego choćby 
frazesu o ufności lub nadziejach, jakie budzi de- 
klaracya sułtana. I  w tem tkwi ogromny brak 
kurtuazyi. Senzacyę może wywołać chłodny, wstrze­
mięźliwy, oschły, niemal nieprzyjemny ton mowy 
Salisbury’ego, który jedynie z „kurtuazyi" odczy 
tał zaręczeuia sułtana, ani słowem nie podnosząc 
znaczenia niezwykłej enuncyacyi Abdul Hamida, 
nie uważając za stosowne w czemkolwiek zmody­
fikować opinie, wyrażone w Guildhall. Przeciwnie — 
sceptycznie i krótko zaznacza w zamian, że „nie 
wystarcza ogłoszenie dekretów" i że mocarstwa 
uczynią wszystko, co będzie w ich mocy.

Tekst mowy Salisbury’ego dopełniają ostatnie 
depesze następującem zakończeniem: Jak  wiadomo, 
bierzemy udział w europejskim koncercie, "który 
postanowił działać jednomyślnie. Niektórzy sądzą, 
że Anglia posiada szczególny lub większy wpływ 
i ponosi większą odpowiedzialność niż inne mo­
carstwa. Zaprzeczam temu stanowczo. Jesteśmy 
na równi ze wszystkiemi innemi mocarstwami 
w położeniu tych wszystkich, którzy mają działać 
wspólnie; ci mianowicie nie mogą nic przedsię­
wziąć, na co inni nie wyrażą zgody. Nie chcę 
irzez to dawać do zrozumienia, że między mo­

carstwami istnieje choćby cień niejedności. Nie 
oczekuję w bliskiej przyszłości rozkładu tureckiego 
laństwa, ale żyjemy w stadyum przejściowem, i 

tak  tu, jak  i gdzieindziej, panuje skłonność ku 
zmianie politycznych urządzeń. Stosunek Anglii 
do mocarstw jest najprzyjażniejszy; przyjażniej- 
szym nie był oddawna, ale mimo to musi flota 
Anglii być dość silna na wszystkie możliwe kom- 
linacye. — Ostatni ustęp poświęcił premier Ru­
stem baszy, złożonemu wówczas ciężką niemocą 
wskutek influenzy. Gdyby tacy mężowie — mó­
wił — byli obecnie doradcami sułtana, nie byłoby 
rzeczą konieczną uciekać się do niewygodnego 
środka zewnętrznej akcyi mocarstw.

_ Pochwały Salisburego mają już teraz znacze­
nie pośmiertnego wspomnienia. Tego samego dnia 
Rustem basza zakończył życie. Turcya w najcięż­
szej chwili utraciła na najtrudniejszym posterunku 
w Londynie najbieglejszego swojego dyplomatę, 
zażywającego powszechnego miru i szacunku. —

Rustem basza z pochodzenia nie był Turkiem; 
katolik, urodzony w Turcyi, od młodości pozo­
stawał w państwowej służbie tureckiej. Zajmował 
kolejno od roku 1860 stanowiska dyplomatyczne 
przy dworach w Turynie, Paryżu, Petersburgu, 
a wreszcie od r. 1885 w Londynie. W r. 1873 
był gubernatorem Libanonn, gdzie objął rządy po 
wybuchu rzezi chrześciań w Syryi, przywracając 
porządek i pozyskując sobie poważanie dyploma- 
eyi wszystkich mocarstw. Z taktem i zręcznością 
umiał utrzymać dobre stosunki z Foreign Office 
w chwilach tak groźnych, jak  podczas okupacyi 
Egiptu przez Anglików i w ciągu obecnych zawi- 
kłań armeńskich.

Z obozu ruskiego.

(K) Słowo się rzekło... Wskutek rozmaitych 
jammerów  wygłoszonych przez p. Romańczuka 
w Radzie państwa, tak w słynnej mowie przeciw 
prezydentowi gabinetu, jak  i w interpelaoyi pod­
pisanej przez męża stanu z Bóbrki, Dra Wolana 
z Bukowiny i rozmaitych młodoczeskich „Czyści- 
mirów" do spółki z nieodzownym Pernerstorferem, 
zapowiedzieliśmy, że na fałsze odpowiadać bę­
dziemy ściśle sprawdzonymi faktami, z dokumen­
tami w ręku. Zaznaczyliśmy też już odrazu, na 
podstawie autentycznych informacyj, jak  to było 
w owej Bóbrce, o którą p. Romańczukowi najbar­
dziej chodziło, gdzie rezultat kompromisu dwóch 
stronnictw ruskich, spór z sobą wiodących, przed­
stawiony był przez mówcę bóbreckiego w Ra­
dzie państwa jako dowód presyi władz i skutek 
intrygi polskiej!

Materyał mamy obfity, który częściami spożyt- 
kowywać będziemy. Na razie idzie nam o odpar­
cie najświeższych fałszów, roztrąbionych przez or­
gan p. Romańczuka Diło, przez Hałyczanina  i so­
jusznika ich drukowanego po polsku: Kuryera  
lwowskiego. Sojusz ten nigdy jeszcze dobitniej­
szego nie znalazł wyrazu, jak  w relacyach tych 
pism o uzupełniającym wyborze do Rady pań­
stwa z okręgu Przemyśl-Dobromil-Mościska. Co 
napisało jednego dnia Diło, to powtórzył naza­
jutrz Hałyczanin, to zreasumował niebawem Ku- 
ryer lwowski w mocno sensacyjnym artykule.

Zarzutów było mnóstwo; krzywdy spełnione na 
wyborcach Dr Franki wołały o pomstę do Boga 
tembardziej, że ci wyborcy zachowywali się zawsze 
łagodnie, jak  baranki, przestrzegali ściśle granic 
legalności i wraz z Drem Franką padli ofiarą 
gwałtu i przemocy.

Z chaosu tych, w większej części gołosłownych 
zarzutów, wybieramy ważniejsze rzekomo fakta, a 
dla większej przejrzystości trzymać się będziemy 
granic powiatów.

Naprzód więc P r z e m y ś l .
P i e r w s z y  z a r z u t  zupełnie gołosłowny: Pra­

wybory w Medyce odbyły się „podstępnie." Bliż­
szego wyjaśnienia owego podstępu niema; akta 
zaś wykazują, że przebieg prawyborów był cał­
kowicie legalnym, a protest przeciw nim wnie­

siony jest w swoim rodzaju curiosum  i jako nie- 
mający żadnej prawnej podstawy musiał być od­
rzucony.

D r u g i  z a r z u t :  Prawybory w Bolestraszycach 
unieważniono bez powodu 1 

Unieważniono, to prawda, ale nie bez powodu, 
gdyż na protest samego naczelnika gminy, moty­
wowany tem, iż stronnictwo radykalne ruskie, 
używając wszelkich sposobów, n i e  d o p u ś c i ł o  
innych wyborców do głosowania, skutkiem czego 
w głosowaniu tem, na 176 uprawnionych, wzięło 
udział tylko 23 wyborców! Czy wobec tego wy­
bór taki mógł być uważany za legalny ? I kto 
tutaj dopuszczał się przemocy?

T r z e c i  z a r z u t :  Działy się ogromne prze­
kupstwa na korzyść i ze strony p. Tyszkowskie- 
go. Zarzut ten ogólny, paparto jednym tylko 
„faktem": przekupiony miał być mianowicie wójt 
z Szechyni Kmet. — Dlaczego jedno to nazwisko 
wymieniono, skoro przekupstwa miały być tak

„QUO YADIS".
Powieść z  czasów Nerona.

(91) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

Wejście Eunice przerwało mu rozmyślania. Na 
jej widok wszystkie jego kłopoty i troski pierz 
chły bez śladu. Zapomniał o cezarze, o niełasce, 
w  jaką popadł, o znikczemniałych augustyanacb,
0 pościgu, grożącym chrześcianom, o Viniciusie i 
L y g ii, a patrzył tylko na nią oczyma estety, roz 
miłowanego w cudnych kształtach, i kochanka, 
dla którego z tych kształtów tchnie miłość. Ona, 
przybrana w przeźroczą fioletową sza tę , zwaną 
„Coa vestis," przez którą przeglądało jej różane 
ciało, była istotnie piękna, jak  bóstwo. Czując 
się przy tem podziwianą, i kochając go całą du­
szą , zawsze spragniona jego pieszczot, poczęła 
płonić się z radości, jakgdyby była niewinnem 
dziewczęciem.

— Co mi powiesz, Charyto ? — rzekł Petronius, 
wyciągając do niej ręce.

Ona zaś, chyląc ku nim swą złotą głowę, od­
rzekła :

— Panie, przyszedł Anthemios ze śpiewakami
1 pyta, czy go zechcesz słuchać dzisiaj?

—  Niechaj zaczeka. Zaśpiewa nam przy obie- 
dzie hymn do Apollina.^ Wokół jeszcze zgliszcza i 
p'opioly, a my będziemy słuchali hymnu do Apol- 
liLia!... Na gaje Pafijskie! gdy cię widzę w tej 
Coa- re s tis , zdaje mi się, że Afrodyta przesłoniła 
się .rąbkiem nieba i stoi przedemną.

—  O panie! — rzekła Eunice.

- Pójdź tu , Eunice, obejmij mnie ramionami, 
i daj mi usta twoje... Kochasz ty mnie?

— Nie kochałabym więcej Zeusa.
To rzekłszy, przycisnęła usta do jego ust, drżąc

mu w ramionach ze szczęścia.
Lecz po chwili Petronius rzekł:
— A gdyby przyszło nam się rozłączyć?
Eunice spojrzała mu z przestrachem w oczy.
— Jak to , panie?...
— Nie lękaj się!... Bo widzisz, kto wie, czy 

nie będę musiał wybrać się w daleką podróż.
— Weź mnie ze sobą...
Lecz Petronius zmienił nagle przedmiot rozmo 

wy i zapytał:
— Powiedz m i, czy na trawnikach w ogrodzie 

są asfodele?
— W ogrodzie cyprysy i trawniki pożółkły od 

pożaru, z mirtów opadły liście i cały ogród wy­
gląda jak umarły.

— Cały Rzym wygląda jak  umarły, a wkrótce 
będzie prawdziwym cmentarzem. Czy wiesz, że 
wyjdzie edykt przeciw chrześcianom i rozpocznie 
się prześladowanie, w czasie którego zginą tysiące 
ludzi ?

— Za co będą ich karali, panie? To ludzie 
dobrzy i cisi.

— Właśnie za to.
— Więc jedźmy nad morze. Twoje boskie oczy 

nie lubią patrzeć na krew.
— Dobrze, ale tymczasem muszę się wykąpać. 

Przyjdź do elaeothesium namaścić mi ramiona. 
Na pas Kiprydy! nigdy nie wydałaś mi się jesz­
cze tak piękna. Każę oi zrobić wannę w kształcie 
konchy, a ty będziesz w niej jak  kosztowna perła... 
Przyjdź Złotowłosa.

I odszedł, a w godzinę później oboje w wień 
each z róż i z zamglonemi oczyma spoczęli przed 
stołem, zastawionym złotemi naczyniami. Usługi­

wały im pacholęta, przebrane za amorów, oni zaś, 
popijając wino z bluszczowych kruży, słuchali by 
mnu do Apollina, śpiewanego przy dźwięku harf 
pod wodzą Anthemia. Co ich mogło obchodzić, że 
naokół willi sterczały ze zgliszcz kominy domów 
i że powiewy wiatru roznosiły popioły spalonego 
Rzymu. Czuli się szczęśliwi i myśleli tylko o mi­
łości , która im życie zmieniała jakby w boski sen.

Lecz zanim hymn był skończony, wszedł do sali 
niewolnik, przełożony nad atrium.

— Panie — rzekł głosem, w którym drgał nie­
pokój — centurion z oddziałem pretoryanów stoi 
przed bramą i z rozkazu cezara pragnie widzieć 
się z tobą.

Śpiew i dźwięki harf ustały. Niepokój udzielił 
się wszystkim obecnym, albowiem cezar w sto­
sunkach z przyjaciółmi nie posługiwał się zwykle 
pretoryanami i przybycie ich nie wróżyło w owych 
czasach nic dobrego. Jeden tylko Petronius nie 
okazał najmniejszego wzruszenia i rzekł, jakby 
mówił człowiek, którego nudzą ciągłe wezwania:

— Mogliby też dać mi spokojnie zjeść obiad.
Poczem, zwróciwszy się do przełożonego nad

atrium :
— Wpuść.
Niewolnik zniknął za kotarą; w chwilę później 

dały się słyszeć ciężkie kroki i do sali wszedł 
znajomy Petroniusowi setnik Aper, cały w zbroi 
i w żelaznym hełmie na głowie.

— Szlachetny panie — rzekł — oto pismo od 
cezara.

Petronius wyciągnął leniwie swą białą rękę, 
wziął tabliczki i rzuciwszy na nie okiem, oddał 
je z całym spokojem Eunice.

— Będzie czytał wieczór nową pieśń z Troiki — 
rzekł — wzywa mnie, bym przyszedł.

— Mam tylko rozkaz oddać pismo —■ ozwał 
się setnik.

—- Tak. Nie będzie odpowiedzi. Ale możebyś, 
setniku, spoczął nieco przy nas i wychylił kra 
ter wina?

— Dzięki ci, szlachetny panie. Krater wina 
wypiję chętnie za twoje zdrowie, ale spocząć nie 
mogę, gdyż jestem na służbie.

— Czemu to tobie oddano pismo, zamiast wy­
słać je przez niewolnika?

— Nie wiem, panie. Może dlatego, że wysłano 
mnie w tę stronę w innej sprawie.

— Wiem — rzekł Petronius — przeciw chrze 
ścianom.

— Tak jest, panie.
— Czy pościg dawno rozpoczęty?
— Niektóre oddziały wysłano na Zatybrze 

jeszcze przedpołudniem.
To rzekłszy, setnik strząsnął z czaszy nieco 

wina na cześć Marsa, następnie wychylił ją  i 
rzekł:

— Niechaj bogowie dadzą ci, panie, czego za­
pragniesz.

— Weź i ten krater — rzekł Petronius.
Poczem dał znak Anthemiosowi, by kończył

hymn do Apollina.
— Miedzianobrody poczyna igrać zemną i z Vi- 

niciusem — mówił sobie, gdy harfy ozwały się 
nanowo. Odgaduję zamiar! Chciał mnie przera­
zić, przysyłając wezwanie przez centuriona. Będą 
się wieczorem wypytywali setnika, w jaki sposób 
go przyjąłem. Nie, nie! Nie ucieszysz się zbytnio, 
złośliwa i okrutna kukło. Wiem, że urazy nie za­
pomnisz, wiem, że zguba mnie nie minie, ale jeśli 
myślisz, że będę ci patrzył błagalnie w oczy, że 
zobaczysz na mojej twarzy strach i pokorę, to 
się mylisz.

— Cezar pisze, panie: „Przyjdźcie, jeśli macie 
ochotę" — rzekła Eunice — czy pójdziesz?

— Jestem w wyśmienitem usposobieniu i mogę

słuchać nawet jego wierszy — odpowiedział Pe­
tronius — więc pójdę tembardziej, że Vinicius 
pójść nie może.

Jakoż po skończonym obiedzie i po zwykłej 
przechadzce oddał się w ręce niewolnic, trefią­
cych włosy, i niewolnic, układających fałdy, a 
w godzinę później piękny, jak  bożek, kazał się 
zanieść na Palatyn. Godzina była późna, wieczór 
cichy, ciepły, księżyc świecił tak mocno, że 
„lampadarii," idący przed lektyką, pogasili po­
chodnie. Po ulicach i wśród rumowisk snuły się 
podpiłe winem gromady ludzi, przybrane w blusz­
cze i wiciokrzew, niosące w rękach gałązki myrtu 
i lauru, których dostarczyły ogrody cezara. Obfi­
tość zboża i nadzieja wielkich igrzysk napełniła 
wesołością serca ludzi. Gdzieniegdzie śpiewano 
pieśni, wielbiące „boską noc" i miłość; gdzie­
niegdzie tańczono przy świetle księżyca: kilka­
krotnie niewolnicy musieli wołać o miejsce dla 
lektyki „szlachetnego Petroniusa" i wówczas tłum 
rozsuwał się, wydając okrzyki na cześć swego 
ulubieńca.

On zaś rozmyślał o Viniciusie i dziwił się, źe 
niema od niego żadnej wieści. Był epikurejczy­
kiem i egoistą, ale przestając to z Pawłem z Tar­
su, to z Viniciusem, i słysząc codziennie o chrze- 
ścianach, zmienił się nieco, choć sam o tem nie 
wiedział. Powiał na niego od nich jakiś wiatr 
który rzucił w jego duszę nieznane ziarnka. Po 
za własną osobą poczęli go zajmować i inni lu­
dzie, do Viniciusa był zresztą zawsze przywiąza- 
ny, gdyż w dzieciństwie kochał mocno jego ma­
tkę, a swoją siostrę, obecnie zaś, wziąwszy udział 
w jego sprawach, patrzył na nie jeszcze z takiem 
zajęciem, jakby patrzył na jakąś tragedyę.

(Ciąg dalszy nastąpi>„
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jawne i liczne. Oto dlatego, że Ołeksa Kmet na 
leży do najporządniejszych i najbardziej energi Wobec tego ośw iadczył jenerał Mocenni kolegom  I Poseł X. R a c z k a  poparł rezolucyę, p rzedło-jżyć może. W  takim razie należy stronie wyjaśnić, cznej;“ zagai Dr Feliks Koneczny. Poczem odb d •

, - - , . —  .sw oim  w ministerstwie, że nie może pozwolić, aby żoną przez poprzedniego mówcę. W ykazał, d la -lż e  pomimo częściow ej spłaty, akcya egzekucyjna się narada w sprawie wydawania organu u 10
cznych naczelników gm in, a pomimo gróźb i pre- armia brała udział w tego rodzaju m anifestacyi. czego fundusz religijny galicyjski jest obecnie tak d a l j  prowadzoną być musi, jeżeli w  ogóle już  T-------------------  ■ ■ ” WIązku “
syi, wywieranej na niego ze strony radykalnych, C n sp i, który się  zrazu zawahał, zgodził się nare- mały, iż nie może spełnić obowiązków, na nim zarządzoną została, aż do ściągnięcia reszty, wy-
m e cnciai się  z mmi nigdy połączyć. Któż w ięc szcie , a to tern bardziej, że minister wojny nie taił ciążących, i skarb państwa m usiał dodawać da- jąw szy, jeżeli w ładza kompetentna uzna za odpo-

1 DO CO nn<łl ffO przek op yw ać r W vmienienifi iefffi I nhftw p.n rADno/łAffn nio7 Q/łii«7nloni*i w tnłaph mili. I ron ioi nn OAA A A A  „1-  4---------   : 1: : _ I  •  i___ ___i______ t __

—  K rakow skie T ow arzystw o techn iczne  odbeŁ
w sobotę dnia 23 b. m. posiedzenie, na którem stal® 
szy inspektor kolei państwowej p. Stanisław Kosi* 
ski będzie miał odczyt p t.: „Kilka słów o budowt 
linii kolei państwowej Stanisławów- Woronienka “ P 
czątek o godz. 7. ' ° '

-  XV w alne z eb ran ie  członków Tow. opieki nad 
weteranami wojsk polskich 1830/1 r. odbędzie się

o godz. 3 po po-w niedzielę dnia 1 grudnia b. r.

m io ł rr lr A O t t t  . * I / —— --------- -----------------i u j j d u s t u a  u iu o ia i  u o u a w d o  u » -  I jzj yyooy , j c i c l l  W laund  n u iu p o io u t i ia  u o u a  na  u u |łu
po co miai go przekupywać r W ymienienie jego obaw co do rosnącego niezadowolenia w kołach mili- wniej po 200,000 złr. rocznie, teraz po m ilionie wiednie egzekucyę wstrzymać. Tutaj nasuwa się

n azw isaa w ygląda P°Pr°MU na zem stę. tarnych. Zw iększa się  ono ciągle od głośnych uro- złr. na utrzymanie duchowieństwa, a dodatki te sposobność do wykonania dalszego obowiązku
. . u . y  2 r z a  ‘ J ® w restauracyi „Pod czystości 20  września. Niechęć objawia się nawet skarb państwa zapisuje, jako dług, ciążący n a lsłu żb y  i uprzejmości wobec strony, to jest wska-
,  Wm tqIvm  ^rZGi Z1- l  wy^ oró^- ^ J M wś ród oficerów w yższych stopni, a wśród prostych tym funduszu religijnym. N astępnie przem awiający I zać jej, pod jakim i warunkami, w  jaki sposób
™ A™™ i •, ■’ z ^ ?  eL;?lk. P’ T yszk ow sk ie-I żołnierzy rewolucyjna propaganda robi zatrważa- wykazał, iż głównym  powodem tego było, że fun - 1 najmniej kosztowny, może uzyskać zw łokę d o z a  

JtąM r  n ief inneg ° .akadem ika jąee postępy. dusz religijny jest słaby, że po przyłączeniu Ga płaty reszty zaległości,
nnhicia" mnsLnr. nrlńa/i ° ^ a ? 0  1 z Powodn I W ywody jenerała Mocenni w yw arły silne wra licyi do Austryi dawne rządy austryackie sprze-l Prezydyum  krajowej dyrekcyi skarbu zakazuje I łudniu w biurze Towarzystwa. Porządek “ńJim P°’

Anie arpajinnrann - ' f  0 ZP ' a a* Równocze-1 żenie na ministrów oraz na króla, przed k tórym ld ały  za tanie pieniądze w iększą część licznych I funkcyonary uszom podatkowym surowo o p u sz cz a ćjl)  Zagajenie: 2 ) odczytanie nrotokółn n t  (.n.ny:
w in n i. ■“ J t f w j o  m e nie « . r , . . a o  ietolneęo elnnn reeez ,. D od ajn ,,. i rodeglyeh  dObr, które .ła n o w i) , n p o .a i.» i»  dn- lokal arnędow , iak  dloe o, dopdki wnnynn, kon- » ,ln  ; T ? .™  J g f ,  -*r “**“'■ T

XT . . . |^ e 1 ostatnie Wiadomości Z S ycylii m e są bynaj Ichowienstwa W Galicvi. a kanitalv stad zehrane. I trvhnenci k tćriy  oio iaroili nin nrulnnn wr snnaAhl mitpfn • ill in n n n o .Jo .:. : ___, - k°"
Na to z dokumentami w ręku odpow iadam y: I mniej 

Bójki w hotelu „Pod dębem “ wcale nie było. Ze-1 ustają r __________________ ,
brani tam byli na nocleg wyborcy w łościanie, bo nędza zaczyna "być straszną. Jest obecnie w Sy-1 pozostały w iasn ością lu od u szu  religijnego." Mówca I m ieszkające “ w 'siedzibie" urzędu ’7 nTe^bywają'^—  I 'KasvnrDO w7zechnBW3 a l CZ*0nK°T.' .

‘ w  ? ' U »kol» 8h00 0 0  z gloda, I przedstawi) dalej, ilniektóre opłat,', ? i,4 ,ce  na jnk ic a , -  n a ^ tn e  ś E  Ł ,  23 k. » T ° e d E e n “  Z a , ^ r £  O d .n ™ .\  ^
Tir. l . o ?  p .. . a c >. aF  zaczep ia c .|b o  nie podobna im dostać pracy. N iestety jest duchowieństwie, są całkiem  n iesłuszne; m iędzy I liczniejsze zgrom adzenie obcych interesentów. — Ikomedya Bałuckiego: R adcy vana ra d m  *

lnny ch, stronaeh krają, | lnnerni m esłusznem  jest pociąganie wikarych do Gdyby atoli i taka w miejscu zam ieszkała strona I nastapi zabawa. Początek « 7  r aJ J. . . miejscu zamieszkała strona I nastąpi zabawa. Początek o ^ d z  7 Lfsta’ ofwart”
nominacyi, pobieranej nawet |  domagała się, aby jej sprawę w tym samym dniuj — Śluby. Ślub p. Wojciecha Nowiny Rożnow

Wtem wchodzą tam agitatorzy: akademik MichałImniej w ięcej_________  _ . . ___ v __________   „ iiiuijuii ulcolu
Nowakowski i towarzysze Reger i Wityk. Groź-In. p. w marchii Ankońskiej, niegdyś tak kwitną-1opłaty taksv od

mgracyę do Brazylii 1 Buenos - Ayres. W ciągu być zreformowany Wreszcie wvkaz*ł nntrzehe n a1«i „ J L   I . J . f ;  kLapllcy 0 0 . Zmartwychwatańców. Ce-

I . , * . • i —-w wmvmv i  ̂ w j uvuiuwiutiicj uuiaat uaionj WBńCi-łguou w VJriaUUUULcill
gdy agitował z .  M m  Franko, p ,  zn  b r n n ', !  w yo b raz id jak  ' S i i ’S  C S S  t e g o " * J S £ l  S ° S n T l ? L Pb°,1z“  ‘?1> obwlżjwyoh. a d ,b , |w ,jn c h n l .  dn Wlnnb.

S s ta n  n  a <a 7. p tr rn ln  io tm o  WinAni/zU  I _____i n ?  3 r  “  I

w K . r ^ ' f c; o k r a i ? ; k ,o  - » « - . . d o  ^  i 1

I ‘»i ■P»win. W ,jaSni),Zn regnlacji inndn.zd» | n ,  „n tro k n o li, b ,  "nie n .4 id  'p o S n e g o  p t l g l K T  £ £ «
przebrania, aby tem lepiej agitować? Jak  wre-

Wincentym
Śmia-

nznin pięknie we wlakeiWeir fw ietl. " * T * *  ^  “ T ć apo-lnkin,. Z . i , „ k  m U U M
bohaterowie* w ,b o ro z ,; niewinny a „nobity* p. wieśniaka .’tawia się na “ doei bnii ,  knoc m e f r . w . ’ „o e f.e n j  1  “ lr f ł  W  f c ,  ale ”  nlowaeh powaZnyeh zwrdeiń nwagę probon*. n Sobolowa. Po moozj.tośoi koici.ló od 

Nowakowski i p. Feuer w stroju włościańskim?.. Właściciel rolnik musi opłacać te same podatki W nonandn , ^  • 7; ■ • ai f ^ ^ f  “ ,0wlaśeiwość jej postępowania, a ewen I była się uczta w hotelu Saskim, podczas którei od
Niech nawet „cygański sąd“ rozstrzyga. a prócz nich podatek gruntowy i podatek 2d ma P P ? wniesionej i wogóle zaltualm e także na skutki tes-n* n ftni™  « . S .. .  * poaczas kWreJ od-

P i ą t y  z a r z u t :  Podczas głosowania w Prze jątku ruchomego. Jak  to widzimy, przekracza stan 
myślu aresztowano ośmiu ludzi, a między innymi (ten wszelkie możliwe granice i wkrótce będziemy 
Pawłowskiego, włościanina z Torek i sekretarza świadkami zupełnego upadku rolnictwa które sta 
włościahskjego nom il.tn wyborczego. Dwdch wy. nowi), jedyne nnszl o p ic ie . ZM

ii |s ię  sytuacya bardzo poważna, ffotniaca nam h»r.l„hnM on;»i, .o d „ i -   t uęuzie scisie ^ ^
stron dochodzą nas żale 

postępowanie władz przy rozszerza - 
naszego miasta. Wiadomo nam 

od kilku miesięcy zamó- 
go sięNa to odpowiedź na podstawie

W dzień wyborów aresztowano __     _
akademików: Kozaka i Kaczanowskiego, oraz w ło-lrane przez księży? 
ścianina - rr1-'— XT— 1----- LJ -  ’

, ^oknrnentów: I katolickie j^w eiśtó lf, n m ian o w ic i^k an y  poży^;-1 stę^mjący l ^ j e "  “ 'Eg?** ^  ^  ^   ̂ U
ieWg , P; r £  tredjt<)' ' e zn Jn n g lT r„ lo T y r P o d % ,.p o w y Z n z y o t O,nit . dodnia P„)

odpowiedni, akcyę, nby p o le c e n ie

.........
cia przeszkód w kom unikacyi:Przeszkody te sta |o  zam k n iic i^w l^stk T crT ch  t o Z Z T i  a 7 a7 e t l i b r Z i a T K W,e^ W-ŚCi- J opasz)cf ^ cy ^ b l c z j  też z własnej inicjatywy prezydyum krajowej spieszy rozszerleS^ urżądzlń ' 
wiali na głównych drogach agitatorzy radykalni, szkół, zabraniano7  z n o i  p u b l i S S ’ Jakie. nałeżne « \ zv,roty dyrekcyi skarbu pod wpływem przemówienii mi- nLdzownym
Co się tyczy aresztowania dwóch wyborców z Her z Przenajświętszym Sakramentem i utrzymywano w m ósf PrzeDiesionego proboszcza,Imstra Dra Bilińskiego, musimy z prawdziweml — P rzen iesien ia . Dyrekcva noczt i
manowic przed drzwiami sali wyborczej, zakucia że wszystko to jest wynikiem nowego zwrotu po’ abv sn2s?  7 *VVzywa się rząd, uznaniem podnieść zasługę p. Korytowskiego, iżlzezwoliła na zamianę miejsc służbowych „ f
w kajdany itd to fałsz wierutny. Obaj wyborcy litycznego; krótko mówiąc, że p. Crlspi zamiefza k b  zm 2rtcR  benefi2vaS  P° U8t! pa^ cycf  ak ^ r g ic z a ą  rozpoczął akcyę w celu położenia pocztowemu Wiktoroii Wieczorkowi^w B S S a l h  
z Hermanowie brali udział w głosowaniu, iaklzbliżvć sie do n. 7,anardcin00.n ; I  .  l. I  beneficyantach 1 orzeczeń o tycbltam y praktykowanej dotychczas dowolności niż l i  asystentowi pocztowemu Marv»nnwi “głosowaniu, jak zbliżyć się do p. Zanardelliego i że o f ’t e j ^ d B  m r o t a ^ ^ ^ ^ ^ ^

m,fi4 °  r *  dokt^yner-1. Po zamknięciu l ^ p m ^ n i c z ^ y  Za- szych władz skarbowych.'jeżeli rozporządzede t̂o n a d t o ^ S T o s ł a ^ ^  T
zostanie w praktyce w całości przeprowadzone lAndrzcia Rnovn. 7u . . ś .  Z  p - :

świadczą akta. A świadczą również o
wójt z Hermanowie nie był nawet wyborcą. ' |ek i N^gle n ^ p i ł a ^ m i . ń . T ^ m l m o  W pra^ ee ^  całości Poprow adzone,|A ndrzejk Rusyna

Natomiast w gminie Grochówce, na kilka dni ze strony wolno mularzy i żydów, p. Crispi udzie- tvezv s T m l l l Ł i  S S  P Rutowskiego czego po znanej energii p. prezydenta się spodzie- zulińskiego z Gródka do Lwowa '
przed wyborami aresztowano i odstawiono do lił „exequatur- wszystkim biskupom którzv 2o I I S  L P ^  K°ła pol‘ Wam/ -  WÓWCza8 U8tan^ z Pewnością dotychczas* “ * ‘
sąaa awóen wyborców za czynną zniewagę na ' * ‘ '
czelnika gminy, również wyborcy i grożenie mu 
zabiciem . jeśliby pcwaiy) l i ,  j j m L ś  na p .I
Tyszkowskiego. Takiż wypadek zaszedł w Mi- padków w Konstantynopolu i niechce s

E B O X I K A .

S z ó s t y  z a r z u t .  Komisya wyborcza była wy-1Rząd obawia się , iż nie będzie w stanie wysłać --------- ---------------------
braną nielegalnie. P. starosta wbrew ordynaeyi|tam  dostatecznej ilości wojska, radzi więc jene I m

za“ ianował cz|®rech członków tej ko rałowi Baratieri jak  największą oględność. Poło- 0 k o ,n i k  W i c e p r e z y d e n t a  K ory tO W Skiean .
S i  l  ’■ ^  P0Z7 hł r yb-aĆ- yltk° trzech- żenie t0 wy zyskane zostanie przez opozycyę, która    9

- *  Ż o . - « * k»»aninPm L M I  . . . . . .
Rzeczywisty przebieg był tak i: Zgodnie z prs 
sami ordynaeyi wyborczej głosowali naprzód

j s v  s s  an“ c9b 1 ^ a . ;  i s r  ,&> ’

dano wyborcom równocześnie. Świadomość ta okai« ai« o i i J  “  ”  261UKT l K ten ,opiewa: . iNa nosiedzenin «ob„vi »tn ------ ,  .

księżnej N«- 
Marszałkowej hr.

. . . .  _ - - . w  salach kasyna
miejskiego we Lwowie d. 23 stycznia 1896 r. wielki 
bal prasy, urządzony przez Towarzystwo dziennika­
rzy polskich, na dochód jego funduszu zapomogo­
wego. Dnia 24 bm. w sali ratuszowej odbędzie sie

K r a b ó w  22 , i,.opada, C ?  ” ”J
— Na re siau rao y ę  katedry  n a  W awelu nadesłali |  wybitne osobistości miasta. N a prezesów honorowych 

w dalszym ciągu do tutejszego książęco - biskupiego I komitetu zaproszono: p. Augusta Gorayskiego członka 
|Konsystorza: S. i D. 85 złr., X. prałat Weber z e p b y  panów i prezydenta miasta Lwowa p Michna

bAfn.AA "4 C 1.  __ . I 0 171A ITT A / k U a .1-1 ...

ręce redakcyi |  wiciele Towarzystwa. — Oprócz tego'funkcyonować 
będą liczne poszczególne komisye, które rozdzieląmiP.M7.V UinKia /lOTTnnnś.! „ 1_1 1 •

• i- ,,  . , •» —i  »|fv»«iviiBvi i vauim a tcu uuicwit: i \r . i , * —- - »»•<• w  "ni ■ Cholcffl, Stan cholery w dniu 19 listonada hr •

glosow aniu wypuszczono. | wodach pom inięcia nuneyuszów pierwszej klasy cyi skarbu, że znaehodTą s ^ ^  11 ? wyrf biać/b u w ie  i czynić tym sposobem kon- w leczeniu 1 osoba. ' ’ P°Z°8ta)e

hut z Bolestraszyc brał udział w g ło sow an iu !" '' |  Ł y L T r a w d z i w t  i ?  fM P?lnie p ł ‘ datkowyc.h ^ ak cyonary u sze , którzy zapoznafąc d a S e ^ J J w S S s i T S a T o ^ T o S ^ ^ T 11' i  ^  I W Czor.tkowie. p0Z08taJe w leczeniu l  osoba.

się  wprost odwrotnie, ' — j - j  « .  * « ™ « »  « - ----------------- - Ł- L--*— -s - . - - ■ a 00 W1§‘
W Nehrybce pobito Michała Sagana wyborcę, rapiez cnce

2 Fran.k »  . I L .o B X III b ,I  niezm iernie zmartwiony „ . e J S n S  J 7  P°

p » » m , n n u i w i  m  sióżnionn iih  i i i  i r r " 1 m u

„ . akta odstąpienia kramów szewskich. I pozostały nadal w leczeniu 2 osobv
“ 1 . ' “ d  *  * " < * *  h.mioneckim »  R zdz.lho rie  pozo.te).■na rjion w ezjśej e ,  zopelme zadowolnieni, innemi cej, 4e nietaktowne otmhÓdżeńie ó e  ze «t~o3  . . a  r  »torb™ “ pr™ **ila w,„oraj d.lej

Iosobistościami, trzeba uczynić bardzo rozważny wywoływało już niej2d2okr2tme z ^ rsz c n il i Z  11  prel.im,narzem budżeta miejskiego na rok 1896,h  dni poprzednich 1, M c h o r o w r i T r ^ b T " ^  > I|1 bardzo ścisły wybór. Pąpież chce rozważyć, fctóre sadnione oburzenie. ^ zpa^ n[ąc rdwnocześnie działy rozchodów i docho-jdal w leczeniu 2 osoby; w Sielcu bienkowvm dozo

' 1 2 S ?  wiadomości, źefunkcyo- Ł r j S  i  t J S Z t  ’
nie|t.cznle obrad, „Id bndśe.em / " i , ^ t

z nim przed pełną Radę. 13 osoby. — Razem pozostało w leczeniu z dni poprze- 
roku 1894 Ho ka8y rzą. dmch 11 osób, zachorowało 6, wyzdrowiały 2, Umarły 

tu dodał. 12, pozostaje w leczeniu 13 osób.
w roku 1894 do 

wraz z wszystkimi

z Medyki nie był wcale wyborcą, a 2) wszyscy | I wykazały niemniej, że niektórzy funkeyonaryuszeI Z C zyte ln i^atofickiei 7 *r,aA n * , • u . | ^ arzystiwai ó°26 złr. 64 ct. Wydatki (środW nau-
tamtejsi wyborcy głosowali za p. Tyszkowskim... J R  K o ł a  D O l s k i e ^ A  urzędów podatkowych posługują się w przemo- lickiej polskiej (Podwale Nr l  flzv f 5  s • ! '  7 ’ *awk,!’ /* roczny czynsz z wynajętego domu,

Tyle co do Przemyśla. Może znakomity mąż ^  P « l » l i i e g O .  wach do włościan wyrazem „ty“, często bywają we czwartek 21 bm o g o d f  6̂  S / l™ ™  T  1 nauczycieli> wydatki kancelaryi
stanu z Bóbrki zechce się tymczasem rozglądnąć I naw®t. niegrzeczni, używając i przezwisk, a także się zwykłe pogadanki czwartkowe rozpoczną I gimn. i  portorya ltp.) wynosiły 3042 złr. 76 ct. —
z Biłem, Hałyczaninem i sojusznikiem, drukowa- W i e d e ń  20 listopada. Pr 8rw mePrzyzwoitych, me pomnąc, że ta- — N abożeństw o W Diatek dn.’a ook™ au a • 8Z na utrzymanie gimnazyum polskiego^
nym po polsku, jak wyglądają ich zarzuty co do Budżet ministerstwa wvznań i n ś J  | kiem Zackowaaiem się nietylko krzywdzą strony, się w kościele 0 0 . D o S S n ó w  o ??b§dzie W C,e8zyniue Wyn°8i obecnie> 0 ile da się ob licz^
Przemyśla w świetle prawdy, wraz z nieszczęśli- czej tylko nierwszv dzi«ł h ^ Wlece? ia» a ra“ lecz nblfż?JS w wysokim stopniu swojej własnej uroczyste nabożeństwo na które zanrasf* t  ł * ^8no z P°wodu chwiejnośm kursu papierów, około 98.910 zł
wemi ofiarami przemocy: „pobitym- (sic!) Nowa- S e r S a  w y z L 7  b d l v h ,  Jf °  ,mi' | g° T ? C1 1 P° 7 dze Urz«dn' I opieki w e te ra n ó w rJ e S lrS u  5 6‘ T0W‘I Fu“7 « z  stypendyjny dla biednych uczniów ’
kowskim i przebranym w strój ludowy żydem dzisieiszveh ohrad’i?aL przedmiotem Takiego postępowania prezydyum krajowej dy-1 — W K onserw atorvum  mii7UMnom t  ł. u- | zynm P°Iskiego wynosi 7353 złr. 19 ct.
Feuerem. My niebawem służyć będziemy ciągiem Poseł X f ł - n i k n ™  P?8elskiego polskiego. rekcyi skarbu żadną miarą tolerować nie może. zaszły w ostatnich czasach niaink- ™ krakowskiemj w  Cieszynie d. 15 listopada 1895
i Ą y m  .Jpo»i«dzi Ld» " p o Ł w  „  ' I t a k i ’ t L Z ' “  • «  w l *  » I ż e l i T  S S  " f i !  =  ? I r‘ kto'  F  ^  ‘  ^

gimna-

mościskiego i dobromilskiego.
X . M omignore Św ieży  

prezes.
Brodach

w ej, iżby  przedłożyli w śród obrad  te j ' k o m iw iI n ^ e c z V ^ v b u Z T ^ L  1!w7 „ „ P° ! 7 Z7  niŻ9zy kurs P- Felicjanow i Szop |  -  Dr Emil
ry na fortepianie, I w tamtejszej s 
latoryum. Profesor |  dzinny odczytL H(*7iifl Wooa j Profesor |  dzinny odczyt o swojej pierwszej i drugiej podróży17" i  r \ n  JZOluCyi na8tępojącej, uchwalonej już przez Koło, kazane. Publiczność zaś ma wszelkie Drawo ża - l śD iewn n “ ‘"“OD1 w»kcryum. rrofesor I dzinny odczyt o swoiei Dierwszei

Korespondencya „Czasu  ̂ r : S T t e : S T b ^  z -wzg¥ nit oŁb dw d̂*. wy& S Ł
R z y m  17 listopada. 10bo^ ' e^8,;,wa> » zarazem zniesienie podatku, który ułatwienia. włącznie z klasa óh4rAw_ D",'ui08!prze I. ~  uu‘tBH aKa“emn oryentain

Sinego rozwoju Izkolv W . dokoaać.y-110 wieczorem wsiadł w towarzys _ _mv u ujui
. . .  , na | czy“y do fi»kra i na Taborstrasse kazał dziewczynie

h t • ’ K- 7 uk®A-1 wysiąść, mówiąc do niej: ^ : ! ZleWCZynie
I W  2s*iz. i S f t L r  "  w  =

Uczeń akadem ii o ryentalnej w Wiedniu ®n-
wa. Około godainy

mem fak t, że świeżo przy odsłonięciu pomnika zał przemawiający, że powszechnie uznano no funkcvonarvi,^ najsurowszy:m rygorem, aby każdy wmczorki i koncerty. Zastęp
Garibaldiego w Medyolanie wojsko i reprezentanci trzebę polepszenia kongruy, że w Austryi uposa- żdy funkcyonaryus^nrT iów  n ,8zczeg .0 1  ka‘ czyli kon8erwatorynin również
władzy nie brali w uroczystości udziału. Próbo I żenie duchowieństwa parafialnego j^st niższe nhż pował ze stron^nf nnm • podatkowych, postę-1 w produkcyach. . .
wano nawet wszcząc z tego powodu polemikę, w Prusiech i bezwzględnie jest niskie a podatki i^zawsze był eoTów d o T h 6’ h .pr.zyt.em aprz0jmie — W ieczorek .Mickiewiczowski. Obok panny Thor lszvć « 7Z6-§ 819 pow?zie» prosz§ się nie przestra-
prasa ofieyalna zachowała jednak głuche milczę- i ciężary, które to duchowieństwo ponosi sa wiel- dla publiczności jT ni« Urzędy są sen Jankowskiej, śpiewaczki, weźmie współudział o Ł  J anim ̂ 0ZDlca. s*? obrócił, padł strzał. Młody
me w tej sprawie. Powód tej abstencyi jest nad kie. Duchowieństwo płaci porówni z innvm? obv Każda stroni n! | i  • publiczność dla urzędów, w wieczorku, urządzanym staraniem Chóru a S r l  , 8 ™  BI6bie 2 r®wolweru w głowę i
zwyczaj prosty. Uroczystość miała z góry mieć watelami państwa wszystkfe podatki a n a d to 7 a lh ć  je? żądanych^ wyia f P7 “  .wyrozumie<( 1 ndzIe‘ ckieg0 ka Mickiewicza, profesor tutejszego kon ^  T  . ®: papierów: jakie przy nim
wybitny masoński i socyahstyczny charakter. Wie- nałożony obowiązek płacenia dodatku do fundu- zbywać strony n i w i  ! ’r  “  mG wo[no I aerwatoryum p. Bolesław Domaniewski. on-1 znaleziono, okazało się, iż nazywa się Karol Horny-
dziano, że ukaże się przy odsłonięciu 60 chorą (szu religijnego, który jest bierny i rzeczywiście nie tyle pieniedzv h y ?ani 7  , me ,ma przy s°bieI — W „Z w iązku lite rack im - (róg ul Szewskini i L  przy,nim *akże dwa zamknięte listy, je~
gwi socjalistycznych i 100 proporców masońskich.* istnieje. 7 7 leży przyfać7d ni«fP ° ą f łegł° 7  a e  aa p l a n t acy j) odb«dzie się w piątek dnia 22 b «  ń ć • n S l - 7 ’ a drugi do koleSi Bwe&« w » L

przyjąć °d mej t0' 00 w daceJ chwili Zło-! godz. 7 pogadanka „0  czeskiej wv s t a w i f . r i ^ ^ 0 *de“ ‘!..Bl7 8kie! 0> ,oraz. otwa* 0 Pismo do prezydenta.  I  .  .  '  — * v  i  w v u i i i  ł j i i i u o n i c & u ,  K J k a h  n

czeskiej wystawie etnografi-'policyi. Pismo to brzmi: _ prezydenta
„Świetne prezydyum poli-



CZAS z Piątka 22 Listopada 1895,

Dział ekonomiczny,

Ruch artystyczny i umysłowy
Telegramy własne „Czasu".
Wiedeń 21 listopada. Prezydent ministrów 

zamianował koncepistę ministeryalnego Tadeusza 
barona L o e b l a  wicesekretarzem mmisteryalnym 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Wiedeń 21 listopada. Wiener Ztg  ogłasza: 
Cesarz nadał adjnnktowi przy dyrekcyi urzędów 
pomocniczych sądu krajowego we Lwowie, .Ru­
dolfowi N i ż a ł o w s k i e m u ,  z okazyi przeniesie- 
nią go w stan spoczynku, tytuł i charakter dy­
rektora urzędów pomocniczych.

Wiener Z tg  ogłasza odwołanie ajenta dyploma­
tycznego w Zofii, Buriana, i nominacyę radcy le­
gacy jnego, Calla, ajentem dyplomatycznym w Zo­
fii, oraz nadanie mu tytułu i charakteru nadzwy­
czajnego posła i pełnomocnego ministra.

Wiedeń 21 listopada. Ambasador angielski, 
Currie, przybył tu wczoraj. Odjeżdża dziś wie­
czorem. Ambasador odwiedzi dziś hrabiego Go- 
łuchowskiego.

Praga 21 listopada. Wczoraj odbyły się wy 
bory do Sejmu z kuryi gmin wiejskich, rozpo­
rządzającej 79 mandatami. Wybrano 46 Młodo 
ezechów, 27' kandydatów partyi niemiecko libe­
ralnej, 2 narodowców niemieckich, 2 zwolenników 
czeskiej partyi chłopskiej , jednego Staroczecha i 
jednego kandydata partyi katolickiej.

Petersburg 21 listopada. Gubernator wileń­
ski, Grevenitz, został mianowany dyrektorem de­
partamentu spraw ogólnych.

Urzędownie ogłoszono, iż w Petersburgu od 
dnia 10 października zaczęły się w różnych dziel­
nicach miasta pojawiać pojedyncze wypadki, po­
dobne do cholery. Ogólna ich liczba od 10 do 25 
października wyniosła 27, z których 12 zakoń­
czyło się śmiercią, a od 25 października do 3 li­
stopada (st. st.) było 38 wypadków, podobnych do 
cbolery, a z nich 19 zakończyło się śmiercią.

Zofia 21 listopada. Wczoraj, jako w drugim 
dniu obchodu dziesiątej rocznicy zwycięztwa pod 
Sliwnicą, odbyła się parada tutejszej załogi. Woj­
sko przyjęło gorącą owacyą księcia, który w prze 
mowie swej zaznaczył, że wojsko przejęte jest 
dziś tym samym duchem karności i poświęcenia 
dla ojczyzny, jak  przed dziesięciu laty w dniu 
zwycięztwa. Duch ten armii jest podstawą pełnej 
sławy przyszłości ojczyzny.

Konstantynopol 21 listopada. Onegdaj 
powołano wszystkich walich i komendantów woj­
skowych w różnych wilajetach do urzędów tele­
graficznych, gdzie otrzymali nowe rozkazy.

Między ambasadorami odbywają się prawie co­
dziennie konferencye, w celu wzajemnego porozu­
mienia się.

Telegramy biura koresp

Wiedeń 21 listopada. Na posiedzenia rady 
jeneralnej banku austro-węgierskiego, podniósł je- 
neralny sekretarz, że wobec pomyślniejszej nieco 
na razie sytuacyi banku, można oczekiwać w niedale­
kiej przyszłości zmniejszenia dość jeszcze teraz zna­
cznego obiegu opodatkowanych banknotów.

Wiedeń 21 listopada. Ambasador angielski 
Currie konferował dzisiaj przed południem z mi­
nistrem hr. Gołuchowskim. Ambasador odjeżdża 
dzisiaj w nocy do Konstantynopola.

ODPOWIEDZIALNY EEDAKTOB I WYDAWCA
M to k m t € k WMm®kŁ

Kurs walut 
\ papierów wartościowych.

K r a k ó w  21 listopada. 

Waluty.
Buble rosyjskie papierowa es 100 , . 
Marki niemieckie sa 100 . • . • .
M-fcrankówka . . . . . . . . .
Dukaty cesarski® 4 , . . . » .
Sabie srebrne . . . . . .

Papiery toartośdom. 
L i s t y  s a s t a w n e

a  100 sir. im. wart. oprósz kuponu bieś. 
4% gali®, banku hipotecznego koron
4 V* n » ii • •
■ > %  » Ił Z 1 0 '/. prom-
4% galio. Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
4 fl II a a 6 41 let.
i / »  a a a a k o r o n .
IV. 7. galicyjskiego banku krajowego 
*7, a a kraj. koron,
i  7. Listy zakŁ kred. ziemsk. w Ukwid. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imienne) wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop. . . . . . . .

ObUgaeye 
{m IGO złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
#7i galicyjskie propinaoyjne . . 
§7e komun. g&l. bank. kraj. II em. 
17, pożyczki krajowej galio. . . 
47# pożyczki kraj. koronowej . 
JJjjV* pośyozki kraj. gali®. . .

47, Listy likwidacyjne Etról. Pol. 
as 100 rubli im. wart., opróez
kuponu bieś., w rc blach 1 kop.

S e n n i k  
Iwewskiej Izby baedlewej.

Sswów 20 listopada.

Akoye gal banku hipoteoznegc 
47. listy banku hipotecznego . 

” ” hip0tl Z 10*/ł Pr*
f/ ,7 . listy galic. banku kraj. ! 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  20 listopada.

Renty
\Vu  % papierowa  99 50 99 70
471.7. srebrna . . . . . .  99 60 99 83
47, złota austryacka . . .  120 55 120 75
5 /, papierowa austryaoka, ,   ~  —
47, złota węgierska..................  119 95 120 15
5 /, papierowa węgierska . — _. — _

ObUgaeye
57, indemnizaoyjne galicyjski® ----- ---------

. .węgierski® 9? 10 98 10 
pozyozki krą] owe) gahe., 100 10 101 10 

}/• . » . . Ł.» 97 75 98 25
4 /, propinaoyjne galicyjskie. 86 75 97 75

Listy zastawne i  dłużne.
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880 116 25116 75 

, 1. h „ 1889 117 25118 -
5 /, zast. gal. Ban. hip. z 107, pr, 109 60110 60
it? ii ” » » u   — —

\  ” , * 100 - 1 0 0  50* /, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 97 60 93 25
; / •  » B U n B . . .  98 50 99 25
I » *” 9 ” 56 ’• 98 25 98 504 /i /, zast. g a l banku kraj. . . 100 60100 75
aJ,' s,,UBtro' w9g. banku . . .  100 — 100 80
47, dłużne prem. węg. bank. hip,ll25 50126 60

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47* u Koszyce-Bogumin . .
Ł% „ Lwów-Czerń, opodat.
47, e i) nieopod.
87, B południowej . . . .
17, a węgiersko - galioyjskiej

99 60100 60 
97 30 98 30 
91 25 92 25 
97 25 98 26 

165 25166 25 
97 26 98 26

Sslis. obligaoye” indemnizaoyji

4V.*7, oblig. pożyczki kr«j?gi(m  sztukę oprócz kup. bieś.)
fsleyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . . 

„ Iwowsko-ozerniowieckioj .

Losy
miasta K rakow a.......................

b Stanisławowa...................
czerwonego krzyża austryackie 

b b węgierskie
a a włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylik®) ,

iars giełdy warszawskiej,
W a r o ia w a  23 listopada.

47,7. listy zast. Tow. kred. . . 
S'/, b likwidacyjne Król. Pol. 
®/« s zast. m. Warszawy ser. I

WsE®llŁle papiery w i d  *etewe; 
(kMtnSy iigmiteiBi i mmą kip ;b t »pnw»

4«§t atjhireytf I w »iKiKl Kuter wjoiuy liii e. k. iprz. gal. Buki Hipttetnego



CZAS z Piątku 22 Listopada 1895.

f
(2599)

Za spokój duszy ś. p.

Emilki hrabianki M ieroszowskiej
zmarłej w 13 wiośnie życia w Rudo- 
łowicach dnia 11 listopada 1895 r., 

odprawi się

n a b o żeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Kapucynów  

w sobotą dnia 23 listopada b. r.
o godz. 9 rano,

na które stroskana rodzina pobożną Publi­
czność zaprasza.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
D r .  W ł a d .  M i ł k o w s k i e g o  |

te Krakoteie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
św.Anłoniego Padewskiego.

P am iątka  7 0 0 -je tn ie j rocznicy
urodzin Św iętego. (2200-27-) 1

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40  cent*, ( 

z przesyłką o 5  centów więcej.
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fe ko sprzedania Brzeziny giirne i Za-
dwa folwarki, pod Wielopolem obok ko­

palni węgla w Grudny, mające ślady pokładu wę­
gli. Obszar 434 morgi, w tem 90 m. lasu, 29 m. 
łąk, reszta roli i pastwisk. Wiadomość na miejscu 
u właścicielki M alw iny  S za jnow ej lub w kance- 
laryi notaryalnej w R o p c z y c a c h .  (2598-1-3)

Lucyna Cwlerciakiewiczowa.
10 MEDALI. ,  |

365  OBJAOO#

Magazyn Maryi Prauss w Krakowie
S u k ien n ice  Ł. 16,

poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „W iktorya", ze skórki glansownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuj 

co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2085 25-)

w y d a n i e  17.

Z

S Y N  A P 1 Z M Y R I G  O  L L O T
  M U S Z T A R D A  W  A R K U SZA C H

ŚRODEK DOGODNY, PEW N Y , SILNIE ODPROW ADZAJĄCY NA ZEW NĄTRZ 
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU 

Dla um km enia fałszerstw  w ym agać w łasnoręczny podpis koloru 
czerwonego na każdem pndełkn i na arkuszach.

Z najduje się we w szystkich aptekach.
Skład główny . w  P » r i t « . 2 4 . A .enne  V ietoriit.

AT A  D U  TT ATZ  ̂A IVii

00<N

TEATR
w Kra kowie.

I
1

W piątek dnia 22 listopada 1895 r. 
przedstawienie popularne.

Ceny miejsc zniżone.

PAN JOWIALSKI
komedya w czterech aktach prozą przez 

Al. hr. Fredre.

Początek o godz. 9 ,  koniec o l O  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg  ul. Szewskiej.

konserw, wędlin, likierów, ciast itp., 
wydanie 16,

Ikażde z 5 .0 0 0  egzemplarzy złożone 
Oba dzieła bez konkurencyi 

w języku polskim. (2545-3-3)
| Do nabycia we wszystkich księgarniach. |

N O W O Ś Ć ! ,
!BOMBY FIN DE S1ECLE.

A .  Nowiński, ul. Bracka 1. 5.
(1974-31-)

IPnloPG CIO* w y b o r n y  kompot r UIBUCł dię . deserowy po 30 ct.
Iza s ło k ;  Tutti Frutti 30 et. za 1/i
klgr.; syrop z malin, porzeczek i t. p.

|z?r. 1-20 za klgr.
Zgłaszać s ię : Zofia* Anna, L eo-

| n ó w k a - C z o r t k ó w .  (2538 3-3)

Zakład dowozu Kawy
otrzymuje wprost z źródła oryginalne gatunki nie fałszowanej, nie zabarwionej

arabskiej i zachodnio-indyjskiej kawy
i wysyła za zaliczką pocztową opłatnie włącznie z opakowaniem do każdej stacyi 
pocztowej w Anstryi następujące wypróbowanej dobroci mieszanki wyborowej kawy

4 1/2 kilo
a. y

z najlepszych
4ch gatunków kawy

10 złr. 50 cent. 
A dres:

kilo
a tot y

z najlepszych
5ciu gatunków kawy

11 złr. 25 cent.
K a ve-Im p ort, B u d ap est, B a jn o k -u tc z a  Nr. 6.

Korespondencya w języku polskim. (2550 3 10)

4 Y 2 k i lo

w y
z  n a j le p s z y c h

3ch gatunków kawy
złr. 10‘—.

Z N A N A  W  Ś W I E C I E l
firma win,

bardzo sław na, chce wejść w stosunek z odpo-1 
wiednią osobistością, która ma w Hrakowic 
lub we Lwowie objąć wyłączną s p r z e d a ż  
je j win i urządzić sklep do kosztowania I 
win. Przyjemny, zapewniony byt — potrzeba | 
3—4000 złr. kaucyi i kapitału zakładowego.

Łaskawe oferty pod C . SE. 415 a s  przyjmują I 
Haaaenstein & Vogler ( Wtto IHaaoj 
w Wiedniu, I. (2554-1-2)

Z m iana lo k a lu .
W edług metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gimnastyki salonowej, pryv. a nie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, I I  p. (2330-14-)

Józefa Ekerowa.
Dla dzieci osobne godziny. 'T U I

ZIÓŁKA PIERSIOWE Kamienica dwupiętrowa

Krystyan Mahlknecht
w  St. Ulrich-Groden w  T y ro lu

poleca sią do sprowadzania

statui świętych, Chrystusa Pana, grobów św., 
przedstawień żłóbkowych, dróg krzyżowych 

wypukłych, ołtarzy
wszelkich innych w ten dział wchodzących robót 

z drzewa.
IUustrowane cenniki na żądanie darmo.
o 1 e c e

B r. W . SEE BU it  6 E  B A  
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafieg-
m ie n ie ,  dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
w aptece i głów. składzie mater, apt. 
pod złot. Słoniem E. Hellera w Kra­
kowie, ul. Brodzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-9-)

w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

D r .  Smolarskiego w Krakowie, ul. 
[ G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-35-)

Panu Mahlknechtowi!
Na zapytanie pańskie, czy jestem  zadowolony z zamówionych u Pana i mnie punktualnie 

w ermime dostarczonych statui Serca Pana Jezusa, czuję się w obowiązku wyrazić Panu serde­
czne podziękowanie za dokładne i ze znajomością sztuki wykonane przedstawienie figury wogóle 
jakoteż w pojedynczych częściach w szczególe, niemniej za zgrabne i gustowne udekorowanie.

L w ó w ,  dnia 12 sierpnia 1895 r.
Władysław Mickiewicz, rz. kat. proboszcz.

Z teatru. We wtorek dnia 12 b. m 
przez zapomnienie włożyła 

garderobiana od strony prawej do obcej 
garderoby szal czarny koronkowy jedwa 
buy drugiego gościa, za który osoba po­
szkodowana dość znaczną liczy sobie 
stratę. — Uprasza przeto ona szlachetną 
i zacną osobę, mającą wzgląd na jej obe­
cne położenie, o łaskawe złożenie tegoż 
w kancelaryi Dyrekcyi, lub na ręce tejże 
będącej od Nr. 253—288, przez co otrze 

łzy zmartwionej kobiety.

Największa wypożyczalnia 
NUT MUZYCZNYCH.

P f ) P V 7 9 ł l l f 9  znaj9ca gruntownie język  an- 
i Cli Jj Ł&lIRd, giełski — Angielka kona, 
oraz Miemka muzykalna — poszukują za­
raz umieszczenia. (2488-2 3)

AGENCE INTERNATIONALE 
Ume de 8IHOR8H1 w Krakowie, 

Hotel Saski.

Aniela z Rakowskich Wojciechowska
w Krakowie, ul. franciszkańska 

Nr. 41, II. piętro,
poleca się Prze w. Duchowieństwu do wy­
konywania oraz naprawy wszelkich Ko­
ścielnych aparatów, bielizny i 
różnych haftów, starannie, sumien­
nie i po cenach najniższych. (2374 3-6)

Do wydzierżawienia
dwa folwarki objętości 1200 m., y, mili od Lwowa 
odległe, doskonale zagospodarowane, pod korzy- 
stnemi w arunkam i.— Bliższej wiadomości udzieli 
kancelarya D r. Z . L is iew icza  we L w o w i e ,  ul. 
Akademicka Nr. 8. (2429-7-10)

Hemoroidy
eczą się radykalnie przez użycie Pigułek 

Maści Dra Debel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
yp. K. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo* 
wie w aptekach pp. Mikolascha. R uckem , 
Wiewiórskiego i Ehrbara. (2493 2-26J

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 

PERY ODY CZNY CH

S, A. K rzyżanowskiego w Krakowie
Rynek, linia A —B , telefon Nr. 150, 

poleca

istniejącą od 25 lat, zawsze i w naj­
nowsze utwory zaopatrzoną,

zycz
do

na

na fortepian i inne instrumenta i 
śpiewu.

Warunki abonamentu rozsyła się 
żądanie gratis i franco.

Również powyższa Księgarnia 
przyjmuje (2478-2-5)

F R E W C M E  R A T E
"a wszystkie c z a s o p i s m a  krajowi 

zagraniczne. —  Katalog czasopism 
rozsyła na żądanie gratis i franco.

Na gwiazdkę
polecam wielki wybór k s i ą ż e k  ozdo­
bnie oprawnych, w językach: polskim, 

niemieckim i francuskim.

Bona lub towarzyszka L iT S ?
czycięlka robót ręcznych, przyjmie posadę jako  
Niemka lub towarzyszka, także zagranicę. W ia­
domość w biurze posad MARYI KO BIAŁKOWEJ 
w Krakowie, ul. M i k o ł a j s k a  L. 10. (2586-2-3)

H a ją tk i z iem sk ie  n a  sp rzed aż:
1) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, z lasem rębnym wartości 40 000 złr z bard™ 
dobrymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym u rz ą d z o n y m z k ^ fW to m  i in wenta 
rzem. ewentualnie z urządzeniem domowęm -  2) 2 kilometry od T łu C c z a , obszar 446 morgów 

rnkami gospodar. i domem mieszkalnym oraz inw entarzem ; graniczący bez- 
± i f r b, r  ł3Rzni? — 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 262 mrg 

z domem mieszkalnym. — Bliższa wiadomość w kancelaryi adw 
w zarządzie dóbr Podhorce koło Stryja

rzem,
bardzo dobrymi budyń

pośrednio z pierw szym ; !____
bardzo dobrymi budynkami i z domem mieszkalnym. 

Leszka Majewskiego we Lwowie, ul. Kopernika L. 18
(2386-10-10)

Dr.

NAJW IĘKSZY  SKŁAD

P pnaw nnat tlmasiyn do szycia
-® - ™ ®  ™  W  £  j g-.f  (wyłącznie syst. Singera) j

Dr. Chwistka w Zakopanem
dla potrzebujących górskiego powie­
trza — o t w a r ł y  c a ł y  r o k .  —
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-7-)

OGŁOSZENIE.
® Bazaru krajowego w Kra-1 

kowie wycofało Towarzystwo 
tkaczy pod opieką św. Sylwe­
stra w Korczynie wszelkie wy­
roby w zakres tkactwa wchodzące i zer­
wało wszelkie z nim stosunki handlowe.

_ Kto z Szanownej Publiczności życzy so­
bie nabyć prawdziwe płótna korczyńskie, 
zechce się zgłosić wprost do głównego 
składu pod adresem: „Towarzystwo tkaczy 
pod opieką św. Sylwestra w Korczynie 
(poczta w miejscu)." (2414-2-3)

Dyrekcya.

Kamienica
II-p iętrow a przy ul. B i s k u p i e j  Nr. 5 | 
jest do sprzedania. Wiadomość na miejscu

(2592 2-3)

4 %  A V4 kil. konfitur 
itd ., owoce kan- 

f y P  ify l 1 1  dyzowane 1 kil.
2 złr. poleca go­

spodarstwo domowe L a ta cz , poczta 
Latacz.

Wielmożny Panie!
Jako  lubownik sztuki muszę Panu wyrazić najzupełniejsze uznanie za dostarczone dla mo­

jego  kościoła statuy w naturalnej wielkości w liczbie pięć, mianowicie św. Józefa z Dziecięciem, 
Serce Jezusa, N. M. Panna Niepokalana i t. d., gdyż odznaczają sie one nietylko pod względem 
artystycznym lecz także z powodu tanich cen. 6 5

Polecam więc Pana najgorącej wszystkim lubownikom sztuki. (2309 2-6)
I .  Józef Lenartowicz, 

proboszcz w Lubczy pod Jodłow ą w Galicyi, dnia 20 lipca 1895 r.

KONSERWY Z OWOCÓW, 
z jarzyn , 
m ięsn e

poleca w najlepszych gatunkach .
O AKCYJN E TOW ARZYSTW O dla FA BR YK ACYI K O N SERW  "  
t  OWOCOWYCH i JARZYN O W YCH  ♦

«  _ _  . . .  w B,o z e n  (Tyrol południowy). (2137-8-15)
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  1 o p ł a t n i e  -Hsra
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci"

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek

N r. 25. (.2466 30 ) I
Na wypłaty od 28 złr. wyiej, 

gotówką o 10 V, taniej. |

O. k. austriackie koleje państwowe.
W T O I A #  1

w a żn eg o  od d n ia  Ig o  m aja !*<»,> roku (w e d łu g  cza su  środ k ow o - eu ro p ejsk ieg o  1 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

fiir Persónlichkeiten der besseren Kreise (Kava- i 
liere, Officiere, hohere Beamte etc.), sehr biilig 
und sofort. Auch fiir Damen. Ganz neue M e-1 
thode. Strengste Diskretion. Briefe unter „Indi- 
viduąlit5t“ an die E x p e d i t i o n  der  „Weuen 
Erelen Presse‘‘, Wien, I., It ollzeile.

(2425-7-10)

5T0 rano pociąg mieszany z
•'16  a .  « Z

Podgórza Pł. f 
„ przystanku j

6-31 rano 
6 38 .

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

P R A W D Z IW E  W O D Y

VICHY
są źródła należące do Rządu francuskiego.

ADM imSTRACYA  :
8, Boulevard M ontm artre, w  PARYŻU 

CĆLESTINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza.

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd  żó łc iow y .

H O PITA L . Śłabości żołądka.
Czerpane pod nadzorem  reprezen ta n ta  

rządowego .

8-00 rano pociąg oaob. 23 
8-18 -  „ ,  1014
819  o !

z Krakowa 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

8-37 rano pociąg osob. Nr. 15 
8.49 „ . . .

z Krakowa 
„ Podgórza Pł.

8 45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
R'irQ m in a rr rw  f ___8-59
9-05 przed pół. poc. osób. 
9T1 „

„ mięsz. z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
110-42 „ » ,  „ „ „ z Podgórza Pł.

(54 13 16J
12-20 w połud. poc. mięsz. 461 

112-35 po b i j  p n

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5 z Krakowa j

z Krakowa 
z Podgórza PŁ

Pożyczki -22
(1 6 6 9 .8 -3 0 )1 ^  , r . mw?id0 c a j „ ię t8 s^ * t j |  - w .  3 . J

7>nłu niaiłni . .  u„  , ■ , |J aa0 kredyt osobisty uskutecznia przystę- D1n ~ ’ż ło ty  m edal na w ystaw ie pow szechnej pnie i dyskretnie Agentur, Budapest,
310
3-16

w P ary żu  1889. Postfach 107.
Podgórza Pł. 

b przystanku

SUCHARD
NEUCHATEL(6chweiz).

E R  C A C A O
SEN • N a h rh a f t  •

(2549  5  5 ) I 6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 
6-45 .  .  . Krakowa 

Podgórza Pł.

Zastarzałe żylakowe
wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poreką. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 mąrek. Porto 
podwójne. A ptekarz F». Jekel w Zu­
rychu, Oberdorfstrasse 10. (2525-6-10)

6-51 wieczór poc. osob. 1020 
657  „ „ .

z Podgórza Pł.
B „ przystanku 

7T0 wieozór pociąg mięsz. z Krakowa
b n * Zwierzyńca
„ osob. z Podgórza Pł.
» n b b przystanku

poc. mięsz. 463 z Krakowa

ń o  O ś w i ę c i m i a ,  ma tam połączenie do W ie­
dnia i Wrocławia.

4 °  P o d w o ł o c i y i k ,  ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), H a h k l  i 
n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. Kursuj 
tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano- 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

d o  H u s i a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

d o  P o d w o ł o c z y ę k ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław!

d o  W i e l l e i h l .

d o  L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

d o  O ś w i ę c im iu .

d o  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  S u c h y ,  ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
od poc. Nr. 17 z Kraki

4-45 rano pociąg osob, 
500  b

Priyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
ma połączenia w Przem y-Nr. 12 do PoPodgó:

Krako
rza Pł. 

owa

6-05 rano 
6-11 . 
6-22 „ 
6-36 „
6-52 rano
7-00 „

poc.

sowa.

7-25 
7-31
7-37 „
8-10 wieczór

do Chyrowa przez Si
górz;
wio.

*-a przez Suchą, N. Sącz 
połączenia w Kalwaryi d

. N. Za- 
dó Wado-

(2519 3 4) I Ti  o5

26)2 l-l

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

Pierwsza elektrotechniczna firma poszu- 
kuje w kołach przemysłowych i technicz 
nych dobrze obeznanych i dobrze przed­
stawiających się

ajentów.
Tylko ubiegający się z pierwszorzędnemi 

poleceniami mogą być uwzględnieni.
Oferty pod „Elektrotechnik" przyjmuje 

biuro ogłoszeń H  Schalek, W i e n ,  I.

8-23

9-15 wieczór 
923 „

poc. posp. Nr. 1

z Podgórza P ł.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
z Podgórza PŁ

Rozkłady jazdy w formacie 
pociągach, jakoteż

do Wlellcakl, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk ,  ma połączenia w T ar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or- 

i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
Stróże; w Dęoicy do Rozwadowa i Nadbrze- 
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosław iu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

osobowy do Podgórza przyst. 
n . b „ „ Płasz.
b mięszany „ Zwierzyn m\ 
b b b Krakowa (p. Zw.) 

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł. j 
b b s b b Krakowa

f  .n i rano Poc’§g osob. 1019 do Podgórza przyst. i 
" 8 8 8 B B Płasz. (

* *"o d 'y « * o c x y s k ,  pmąozenia w rrzem y- 
slu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła  
w Tarnowie od Igo czerwca do 30go września 
z Koszyo i Orłowa.

Przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
aącz, suchą, ma połączenia w Nowym Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Urłowa i Koszyo.

■ Podwołoczysk i huesawy pr. Lwów.

m Suchy, ma połączenia w Kalwaryi z W ado-
A W/ 0dgórzu P ł- do poc. 18 do K rakow a, 

jakoteż do poc. 15 do W ieliczki, Rozwadowa 
i Juwowa.

8 43 rano pociąg osob. 
8-55 »

Nr. 18 do Podgórza Pł. J 
„ b b Krakowa l

10-28 *>rZ0d P°1' P0G' m‘§sz- 4° Podgórza ]
1A £>/? ” 8 8 B 8 B 1
I ” 2? 8 b b b b Zwierzyńca

00 b b b b b Krakowa (p. Zw.)
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł. 

8 B B 8 B B Krakowa

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Bierzanowie z W ieliczki 

Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.a w

w^Bierzanowie

2*33 po poł. 
2-45 .  . poo. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. | 

b b 8 b b Krakowa

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
, .0R 8 8 . B B B PłaSZ.4-28
4-42 mięszany „ Zwierzyńca 

b b Krakowa (p. Zw.)
6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ 

8 b b b b b Krakowa

7;24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.
» 8 „ B B -  Płasz.7-42

8-05 wieczór poo. osob.
8 8 fl

8-53 wieczór poc.
8 5 9  8 B

9,08 B ”£>•22 !  :

2l Krakowa

Nr. 16 do Podgórza Pł. 
b » n Krakowa

mięsz. do Podgórza przyst. 
8 8 b Płasz.
b b Zwierzyńca
b b Krakowa (p. Zw.)

a Ośwtęclms.

* W i e l i c z k i ,  ma połączenie 
do Lwowa.

ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podwo­
łoczysk, Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro- 
? s.okala i w Dębicy od Rozwadowa
i N adbrzezia, a  w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej.

Ł ^ “ w a * ma połączenie w Przem yślu odi 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w R ze- 
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w  Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

* przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz.
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

■ Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszow a, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi W a­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. ’

* M s z a n y  Dolnej, Chabówki (Zakopa- 
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.
Podwołoczysk, ma w Prze-

■28
9-35

nocy poo. posp. Nr. 4 do PoPodgi
Kraki

órza Pł. 
owa

kieszoukowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicyi 
Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e g o ,  w księgarni “

, • d a  1 v n o w a  i  w . Za
n f  Ct' T- W8zy8tkich stacyach c. k. kolei państwowej u

mysiu od Stanisławową, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

I Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i B iałej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa. 8

ma P°l4czen ia : w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w _Rzeszoaie od Jas ła , w Dębicy od

od 
(2512-22-)

konduktorów przy 
eh  e r  a  (linia A—B!

w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy od
K n « r ,  ° n ai 1 N-adbrzezia. w ’ T a m o w i/ '  Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

J  o z d  R u d n i c k i  w S C c u k o w I c
Braci Fijałkowskich w Bielsku.

„  i  T> u ruK arm  j o z e t  Ł a ko ć ,

poleca. Rękawiczki zimowe w rozmaitych gatunkach, damskie, męskie i dziecinne.
Rządca Drukarni Józef ŁaJcociński.

(2446-2-)


